‘’KIJEM W MROWISKO – MŁODZI MISTRZOWIE PIÓRA I PIĘCIOLINII’’


     2.02.2011r. w Centrum Promocji Kultury w Dzielnicy Praga Południe odbyła się uroczysta Gala rozstrzygnięcia konkursu literackiego i muzycznego inspirowanego twórczością Stefana Kisielewskiego  ‘’Kijem w mrowisko – młodzi mistrzowie pióra i pięciolinii’’ objętego honorowym patronatem przez Burmistrza dzielnicy Praga Południe Tomasza Kucharskiego. Organizatorem konkursu był ZS nr 5 im. Stefana Kisielewskiego, w szczególności grupa nauczycieli: Joanna Wojtulewicz , Alicja Wojczuk –Tataj , Jacek Murawski oraz koordynatorka projektu Iwona Kulpa- Szustak.

      III edycja konkursu  miała niezwykły charakter z uwagi na  obchody  100. rocznicy  urodzin patrona ZS nr 5  Stefana Kisielewskiego oraz 20. rocznicę śmierci znanego muzyka, publicysty, pisarza.
      W konkursie, który po raz pierwszy został wzbogacony o kategorię - praca muzyczna - wzięło udział ponad 80 uczniów z warszawskich szkół gimnazjalnych i ponadgimnazjalnych.

Komisja konkursowa w składzie:  

- honorowy przewodniczący jury  Jerzy Kisielewski - syn patrona szkoły,
- przewodniczący jury –Jan Zdzisław Brudnicki - krytyk literacki, publicysta 

-członkowie jury: Iwona Kulpa Szustak 

                                Joanna Wojtulewicz

                                Jacek Murawski

wyłonili laureatów:

wyróżnienia

Jakub Baczyński LO im. Tadeusza Czackiego
(…)
Choć nasza osobowość jest zdeterminowana przez geny i wychowanie, to kompozycja tych czynników jest zjawiskiem losowym – podobnie jak czas i miejsce naszych narodzin. W jednoznaczny sposób nie określają one naszej osobowości, ale wpływają na pewne spektrum doświadczeń i idei, w których będziemy się obracać w pierwszych latach życia(a jak już wcześniej wspomniałem dochodzi wtedy do formowania się zrębów naszego usposobienia). To, że urodziłem się Polakiem, w wolnej Polsce, że mówię po polsku i że przez całe życie będę nosił ze sobą bagaż polskiej historii, polskich stereotypów i przyzwyczajeń jest czynnikiem losowym. Bez względu na to jak bardzo by mi się to nie podobało, zawsze byłem, jestem i będę Polakiem. Mogę oczywiście przeprowadzić się do Szwecji, przejść na protestantyzm, i mówić po szwedzku, ale tak czy siak pozostaną mi pewne przyzwyczajenia, wspomnienia i wyposażenie kulturowe charakterystyczne dla kraju, w którym się wychowywałem. To dlatego uchodźcy cierpią z powodu rozłąki ze swoją ojczyzną, mimo, że w ich nowym  kraju żyje im się zdecydowanie lepiej(od razu na myśl przychodzą mi wiersze „Moja piosnka” Cypriana Kamila Norwida lub „W pamiętniku Zofii Bobrówny” Juliusza Słowackiego). 

(…)
Sylwia Pacholczyk XXXV LO z Oddziałami Dwujęzycznymi im. Bolesława Prusa

Damian Filipowicz XCIX LO LO z Oddziałami Dwujęzycznymi im. Zbigniewa Herberta

III miejsce Magdalena Król XXVII LO im. Tadeusza Czackiego,

Anna Wójcik XXVII LO im. Tadeusza Czackiego
(…)
Współczesny odbiorca to statystyczny everyman, przyjmujący postawę „video, ergo sum”. Problem polega jednak na tym, że wszystko, co składa się na takiego everymana, w podziale na indywidualne jednostki, jest rozłożone w różnych proporcjach. Parafrazując Stanisława Witkiewicza, z człowiekiem jest jak ze sztuką. Ona także ma różnorodne oblicza, więc bawi się konwencjami, przeplata masowość z wyrafinowaniem, ciągle szuka nowych środków. Intrygujące staje się pytanie: ile sztuczności jest w sztuce?


Niemożliwe wydaje mi się rozgraniczanie teatru i kina pod względem różnicy w prezentowaniu tzw. prawdy. W obu przypadkach mamy do czynienia z rzeczywistością umowną. Decydując się na pójście do teatru, widz doskonale wie, że o konkretnej godzinie, w konkretnym miejscu „coś” się stanie. Sytuacja jest podobna w przypadku wybrania kina. Namacalną różnicą jest jedynie fakt, że spektakl dzieje się w tym samym wymiarze, bezpośrednio przed widzem, natomiast w kinie ma on przyjemność obcowania ze szklanym ekranem. Stefan Kisielewski rozgranicza rodzaj oddziaływania w kinie i teatrze – teatr razi, kino nie. A może nie razi żadne z nich? Co rażącego jest w tym, że coś jest pokazywane - za zgodą obydwu stron, nadawcy i odbiorcy? Zarówno teatr, jak i kino czerpią z życia, z konkretnych „wycinków rzeczywistości” jak ujął to Emil Zola, bo to one właśnie są najbardziej inspirujące. Jak tworzy się świat w teatrze? Jak wygląda kino obdarte z bariery ekranu?

(…)
Dagmara Śniowska Zespół Szkół w Nowym Dworze Mazowieckim Twierdza Modlin
II miejsce Paulina Miąszkiewicz z XIII LO z Oddziałami Dwujęzycznymi im. płk Leopolda Lisa-Kuli
I nagroda Aleksandra Bartosik XXVII LO im. Tadeusza Czackiego
(…)
Zmiany mogą zachodzić na przestrzeni czasu, możemy się ich spodziewać lub prawie nie zauważać. Mogą też wybuchać gwałtownym płomieniem zdarzeń, zaskakiwać swoim przebiegiem. Jak płomień mogą wreszcie zgasnąć zupełnie albo tlić się potem przez długi czas, by w końcu odrodzić się ze zdwojoną siłą…

Zmiany raz ogarniają całe nasze życie, a kiedy indziej jedynie niektóre jego dziedziny. Jednak ich cechą wspólną jest przedmiot

Dla naszej cywilizacji i kultury przedmiotem, zarówno rozważań jak i zmian jest Człowiek. Człowiek jest także podmiotem, który rozmyśla i zastanawia się – pragnie poznać i zgłębić rzecz. Człowiek sam o sobie. Zawsze byliśmy i będziemy zafascynowani własnym fenomenem – nie ma w tym przecież nic złego. Lepsze zrozumienie siebie to lepsze wykorzystanie własnych możliwości i ogromny krok w stronę szczęścia.

Jako młoda osoba, dopiero wkraczająca w dorosłe życie w społeczeństwie, wiele zastanawiałam się nad sposobem zdefiniowania (choćby w niewielkim stopniu) tego zjawiska. Ponieważ Entia non sunt multiplicanda praeter necessitatem definicja najprostsza, wydaję się być najodpowiedniejszą. Za Zeszytami Bernarda Fontenelle’a  powtórzę: Szczęściem jest żyć w zgodzie ze sobą. Wiąże się to z ciągłym docenianiem swych zalet, sukcesów oraz akceptacją niedoskonałości przy równoczesnej ciągłej pracy nad sobą. Dlatego sądzę, iż szczęście jest stanem dynamicznym, którego nieodłącznym elementem są przemiany. Używam specjalnie słowa „przemiana”, gdyż oznacza ono dla mnie łagodny proces przejścia, niczym rzeka życia. Poszczególne etapy są ze sobą nierozerwalne i nakładają się.

(…)
oraz Dominika Wacek Gimnazjum Integracyjne  nr 29 im. Janusza Korczaka.
Nagrody i dyplomy wręczył  laureatom  Jerzy Kisielewski. Uhonorowani zostali także nauczyciele, którzy przygotowali młodzież do konkursu, otrzymali z rąk syna patrona szkoły okolicznościowe podziękowania.

      Uroczystość uświetnili artyści - studenci Uniwersytetu Muzycznego Fryderyka Chopina Marcin Turkowicz – klarnet i Olga Mazur- fortepian. Wykonali utwory autorstwa Stefana Kisielewskiego:  Intermezzo, Sonatę cz. I oraz Sonatę cz. II. Muzyka o charakterze neoklasycznym została zderzona z awangardowym brzmieniem,  które zaprezentowali uczniowie ZS  nr 5 tworzący zespół ,,Kisiel”  pod opieką nauczyciela Rafała Szaszki. Widzowie Gali, rozstrzygnięcia konkursu ,,Kijem w mrowisko’’ mogli usłyszeć fragmenty prac laureatów poprzednich edycji konkursu w wykonaniu uczniów z ZS nr 5. 

      W trakcie trwania uroczystości wystąpił Jerzy Kisielewski prezentując kilka wspomnień związanych ze Stefanem Kisielewskim. Nie przedstawił swego Ojca jako postaci pomnikowej, wręcz przeciwnie, wspomniał go jako człowieka ,,z krwi i kości’’. Była mowa o szlachetnych postawach, ale bez patosu oraz o słabościach, które czynią go bardziej ludzkim. 

     Jak zwykle, interesującym komentarzem opatrzył parce konkursowe krytyk literacki współpracujący z Centrum Kultury - Jan Zdzisław Brudnicki.

    W trakcie trwania uroczystości odbyła się prapremiera wykonania utworu konkursowego na fortepian solo inspirowanego muzyką S. Kisielewskiego autorstwa i w wykonaniu Dominiki Wacek z Gimnazjum nr 29 im. J. Korczaka w Warszawie.

     Po oficjalnej części uroczystości nie mogło zabraknąć tradycyjnego tortu z napisem ,,Kijem w mrowisko’’. Degustację rozpoczął honorowy gość Jerzy Kisielewski. Przy torcie,                     w swobodnej atmosferze można było porozmawiać z gośćmi, wymienić uwagi, spostrzeżenia dotyczące przebiegu konkursu. 

     Konkurs został rozstrzygnięty, nagrody rozdane, następna edycja, ,,Kijem w mrowisko’’ rozpocznie się we wrześniu 2011 r. – zapraszamy do udziału!        

